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Ceny prenumeraty:
We Lw ow ie bez dorę­

czenia do dom u , m ies. zł. 2 -—, kw art. 6  — 
z d ostaw ą  do dom u . m ies. zł. 2 '4 0 , kw art. 7 -— 
Na prow incji z prze­

sy łką  pocztow ą 
Za g ran icą  . .

N um er telefonu 
REDAKCN 1 i 
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2 1 -1 7 . i

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACjl: 
LWÓW, UL. Z1MOROWICZA 13 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklam acje 
. m ies. zł. 2  4 0 , kw art. 7 — I' K onto PKO Lwów |! o tw arte w olne od opłaty,

m ies. zł. 5 ‘ —, kw art. 1 5 '— ■N* 5 0 4 .0 4 4  |. R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeft:
Za 1 wiersz milimetr. (6M# cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r .  10, w nadesłanem i w nekrologach g r .  SO, 
w kronice, repertuar, aział gospodarczy, jaski w tekście 
g r .  70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie £ t. T - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno  
i sprzedaż słowo g r .  12, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo g r .  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 p rc .  Zagranicz. o 50 prc. drożej

W dniu Swieta Morza.
„Bez morza nicmasz praw dziw ej woL 

ności".

W  dniu 29 czerwca cała Rzeczpo- 
spolita obchodzi uroczyście tradycyj- 
ne „Święto Morza". R adosny  ten ob- 
chód wiecznego związku N a ro d u  i 
Państwa z morzem ma nam przypo- 
mnieć wielką prawdę, że własny brzeg 
morski — źrenicę wolności i d o b roby t 
tu  Rzeczypospolitej — strzec musi sil­
na flota wojenna, że siła Rzeczypo­
spolitej, gwarantująca bezpieczeństwo 
pracy polskiej na wybrzeżu  i na  m o­
rzu, o to  najbliższe zadanie, jakie stoi 
przed Polską — państwem morskiem.

Patronują  temu obchodow i w roku  
bieżącym — jak i w latach ubiegłych — 
najwyżsi dostojnicy Państwa i Ko­
ścioła: P rezydent Rzeczypospolitej,
prof. dr. Ignacy Mościcki, Pierwszy 
Marszalek Polski Józef Piłsudski i 
Prymas Polski ks. kardyna ł  H lond . 
D o  nadania  tegorocznym uroczysto­
ściom „Święta M orza"  charakteru  
święta całego N a ro d u  i Państwa p rzy ­
czyni się wzięcie w niem udziału Pana 
Prezydenta  Rzeczypospolitej. W  dniu  
28 czerwca, tj. w przeddzień właści­
wych obchodów  pan  P rezydent będzie 
obecny w W arszaw ie  na uroczystości 
w ian k ó w  na W iśle. W  dalszym ciągu 
uroczystości Pan Prezyden t  uda  się do 
Gdyni-, gdzie będzie obecny na orga­
n izowanym  tam w dniu  1 lipca p o ­
wszechnym zlocie młodzieży. W  ra­
mach tej imponującej manifestacji m ło­
dego pokolenia  odbędzie  się w obec­
ności G łow y  Państw a uroczyste ślu­
bow anie  zgromadzonej młodzieży na 
wierność polskiemu M orzu, oraz wiel­
ka defilada 50.000 uczestników zlotu. 
Plasło mobilizacji młodego pokolenia  
pod  sztandarem idei morskiej odezw a­
ło się tym razem także żywem echem 
na wsi. Liczny udział w zlocie g d y ń ­
skim zapowiedziały organizacje, g ru ­
pujące młodzież wiejską. M inister­
stwo Spraw W o jsk o w y ch  w ydało  spe­
cjalne zarządzenia w sprawie p o p a r ­
cia przez wszystkie formacje w o jsko ­
we tegorocznych uroczystości „Święta 
Morza".

Polska weszła już na lądzie do  rzę­
du  wielkich mocarstw, zajmując pod  
względem obszaru, liczby ludności, 
znaczenia politycznego i siły armji 
szóste miejsce w Europie. Ale na m o­
rzu pozostaje Państw o nasze jeszcze 
daleko w tyle za innemi. O późniło  się 
w  tym  względzie zrazu z własnej wi­
ny. później nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności zostało odsunięte od  n>0 * 
rza i skierowane w swej ekspanzji ku  
w nętrzu  lądu.

Polska od rodzona  z całą konsek­
wencją i w ytrw ałym  uporem  n ap ra ­
wia b łędy  przeszłości. Ocalenie nasze­
go M orza  olśniło i nawróciło  nas ze 
złej drogi, skierowało nasze siły tw ó r­
cze, naszą energję narodow ą, nasz 
patrjo tyzm  ku  morzu, dającemu w ylot 
w  świat szeroki, o twierającemu pers­
pek ty w y  oceaniczne i kolonjalne, nie­
zbędne dla duszącego się w  zam knię­
tych granicach lądow ych szybko roz­
rastającego się N a ro d u .

O dzyskaliśm y w chwili powstania 
niepodległego by tu  niewielki skraw ek 
w ybrzeża, pustą przestrzeń z małą 
przystaną, leżącą na uboczu od  wiel­
kich szlaków kom unikacyjnych, w głę 
bi zamulonej zatoki Puckiej i z p rym i­
tyw ną przystanią  dla ku trów  rybac­
kich, położoną na końcu półwyspu 
Helskiego. Ale to wąskie, 75-kilome-

W ąg ry reagują na m o w ę  m in. B arth o u .
Budapeszt, 27. VI. (P A T )  W  zwią­

zku z przemówieniem min. B arthou 
w Bukareszcie i Białogrodzie, panuje  
na W ęgrzech silne wzburzenie. O d b y ­
wają  się liczne demonstracje tłum ów 
ludności i zebrania protestacyjne. D o ­
szło do  starć z policją, studenci urzą­
dzili manifestacje, w czasie której spa­
lili kukłę, przedstawiającą min. B ar­
thou. W ęgierski Zw. naród, wysiał list 
do parlam entarzystów  francuskich z o- 
świadczeniem, że m ow a min. Barthou 
stanowi obrazę n a rodu  węgierskiego. 
Posiedzenie węg. Izby dep. w dn iu  26 
bm. wymierzone było przeciwko o- 
świadczeniu francuskiego ministra. 
Przemówienia przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw  by ły  zgodne i u trzy ­
mane w tonie mocnym. Premjer Góm - 
bós zlożyl przedstawicielowi agencji 
„W ęgiersko  - telegraf." oświadczenie,

w którem  zaznaczył, że deklaracja min. 
B arthou  wywołała  oburzenie i zdzi­
wienie w kolach węgierskich, które  są­
dziły, że polityka  Francji oparta jest 
nie na bagnetach, lecz na spraw iedli­
wości i że chce ona łagodzić różnice 
między państwami europejskiemi. 
Rząd węgierski prow adzi politykę p o ­
kojow ą zgodną z traktatam i pokojo- 
wemi i od polityki tej nie odstąpi.

Budapeszt, 27. VI. (P A T ).  M inister 
spraw  zagranicznych Kempa ośw iad­
czył, iż rząd dobrze  rozumie nastroje 
wśrór społeczeństwa węgierskiego, k tó  
re zostało do głębi poruszone przem ó­
wieniami ministra francuskiego w par­
lamencie rum uńskim , oraz podkreśla, 
że rząd będzie- nadal prow adził  d o ­
tychczasową politykę i pom im o tru ­
dności, na jakie napotyka, potrafi bio- 
nić interesów W ęgier.

Wrażenie przybycia eskadry włoskiej d oO u razzo
Tirana 27, VI. (P. A  .T).
Fak t p rzybycia  do D urazzo  eskadry  

włoskiej, wywołał w paryskich kolach 
politycznych duże wrażenie. W ed łu g  
Agencji H avasa  rząd albański pow ia­
dom iony o tej niespodziewanej w izy­
cie, natychmiast porozum iał się z p o ­
słami. n iek tórych  wielkich mocarstw  i 
obawiając się w ylądow ania  załogi 
włoskiej oświadczył, że armja a lbań­
ska sprzeciwi się czemuś podobnem u 
z bronią  w ręce. D opiero  później ofi­
cer włoski oraz poselstwo włoskie w 
Tiranie poinform ow ało  prefekta  p o r ­
tu, że przybycie floty ma charakter 
przyjaznej wizyty. W  kołach politycz­
nych uważają to  jako  protest W ioch  
przeciwko nowej orjentacji politycznej 
Albanji. „Echo de Paris" omawiając 
ten najazd pisze, że rząd albański nie 
był o wizycie uprzedzony i że k o ­

m endan t włoskiej eskadry  nie wyraził 
naw et życzenia udania  się do  stolicy, 
odległej zaledwie o kilka kilom etrów 
od portu. A  nad to  miał oświadczyć, że 
eskadra nie opuści portu , dopók i p re ­
fekt D urazzo  nie odda  mu wizyty. 
Publicysta francuski kom entu je  dalej, 
że rząd włoski w yelim inow any z Bał 
kanu  przez p ak t  ateński, interpretując 
pak t  wzajemnej pomocy, jako  groźbę 
p o d  adresem polityki rewizjonistycz­
nej, uważał za wskazane uczynić dem on 
strację siły. Jest to oznaką niezadow o­
lenia z polityki rządu albańskiego, do 
czego przyczynił się również trak ta t  
han d low y  jugosłowiańsko - albański, 
p o dp isany  przed dwom a miesiącami. 
Przypuszczać należy, że incydent ten 
nie będzie mial dalszych następstw  i 
że nie można go porów nać  z incyden­
tem w Adagorze.

T E L E G R A M Y .
A K A D E M JA  K U  C Z C I SP. M IN . PIE- 

R A C K IE G O .
W arszaw a. 27 VI. (PA T.) O n tgda j w sali 

posiedzeń na ratuszu odby ła  się uroczysta 
akadem ja ku czci śp. min. Pierackiego, urzą. 
dzona przez k lub  spraw ozdaw ców  samorzą* 
dow ych m. stoi. W arszaw y. W  akadem ji 
wziął udział brat zmarłego ministra, wice* 
min. K azimierz Pieracki, wiceministrowie 
K orsak i K rasiński, wojew. Jaroszewicz, 
prez. m. Kościalkowski i w. in. Przemówić* 
nia wygłosili prezes K lubu Stanisławski, \v!» 
cemin. K orsak i poseł Tomaszkiewicz.

R Z Ą D  F R A N C U SK I O T R Z Y M U JE  TRZY  
K R O T N IE  V O T U M  Z A U F A N IA .

Paryż. 27 VI. (PA T.) O negdajszc posie*
dzenie Izby było  pośw ięcone dyskusji nad  
wnioskiem dep. C andace w sprawie zm iany 
regulam inu izby przy rozpatryw aniu  refor* 
my podatkow ej. Socjaliści w ystąpili przeciw  
temu w nioskow i, w idząc w nim chęć ogra* 
niczenia praw  parlam entu. Prem jer D oum er. 
gue apelow ał do zgody m iędzy stronnictw a­
mi, podkreślając szkodliw ość podniecania 
nastro jów  opinji w kraju. Pos. Blum zapy* 
tyw ał rząd, dlaczego to leru je skrajne orga* 
nizacje prawicowe, które eksploatują skan* 
dale i szerzą nienawiść. W  czasie głosowa* 
nia rząd stawiał trzykrotnie kwestję zaufa* 
nia. W  trzeciem. glosow aniu nad całością 
w niosku C andace za rządem  w ypow iedziało 
się 417 przeciw  182*om.

O D P O W IE D Ź  R Z Ą D U  B RY TY JSK IEG O  
N A  N O T Ę  A M ER Y K A Ń SK Ą  W  SPR A ­

W IE  D Ł U G Ó W  W O JE N N Y C H .
L ondyn. 27 V I. (PA T.) Dziś doręczyć ma 

rząd brytyjski odpow iedź rządow i am ery­
kańskiem u na notę w sprawie długów  wojen 
nych. Jakkolw iek odpow iedź odrzuca suge* 
stje RooseveIta co do zapłaty długów  b ry ­
tyjskich w św iadczeniach rzeczow ych, to je* 
dnak ma ona być dokum entem  bardzo  po* 
jednaw czym  i w yraża gotow ość rozpoczęcia 

rokow ań w sprawie długów .

trowe wybrzeże, k tóre  nam się dosta­
ło z mocy T rak ta tu  W ersalskiego, 
zmieniło się od tego czasu niedopo- 
znania. Dziś G dyn ia  należy do  czoło­
w ych portów  Bałtyku, obsługując nie- 
ty lko  polskie zaplecze, ale odgrywając 
niepoślednią rolę w m iędzynarodow ej 
wymianie towarów. Brzeg polskiego 
Bałtyku stał się dum ą i ukochaniem 
całego społeczeństwa, zrósł się już nie­
rozerwalnie z Macierzą. Cały  ten brzeg 
Małego i W ielk iego  M orza  polskiego 
stanowi teraz n ieprzerwaną linję plaż, 
usianą wspaniałemi willami i p rzebu­
dowanemu. domami rybaków . Przepy­
szna autostrada łączy miejscowości, do 
k tórych  dawniej ty lko  łódką  można 
się było dostać. W szędzie  panuje  ruch, 
w re praca, kipi życie. N iedość  tego: 
rozszerzono i zm odern izow ano rzecz­
ny  port  pomocniczy w Tczewie, pogłę 
biono  stary port  w Pucku, dos toso­
wując go do potrzeb kutrów , w y b u d o ­
wano przystń  rybacką w zatoce na 
pełnem morzu, zapoczątkow ano dale­
kom orskie  rybołostw o polskie na M o ­
rzu Pólnocnein.

Ale to  dopiero  początek: pierwsze
dziesięciolecie naszej gospodark i nac 
Bałtykiem. Czeka nas jeszcze dalsza 
praca. Nasza  flota handlow a i w ojen­
na znajdują się dopiero  w zalążku. 
Cztery przedsiębiorstwa żeglugowe, 
trzy parowce transatlantyckie, trzydzie 
ści mniejszych s ta tków tow arow o- 
pasażerskich — oto cała nasza flota 
handlow a. Tosam o dotyczy m arynar­
ki wojennej. D w a kontrtorpedow ce,

trzy  lodzie p odw odne  nowego typu, 
kilka starych to rpedow ców , k ilkana­
ście m onitorów , nie mogą zapewnić 
należytego bezpieczeństwa wybrzeżom. 
A  przecież flota w ojenna już w czasie 
poko ju  staje się potężnem narzędziem 
w rękach świadomych jej wartości po 
lityków, staje się najwidoczniejszym 
czynnikiem siły i suwerenności, k o ­
rzystnych przymierzy, najlepszym środ 
kiem do walki z bezrobociem, czyn­
nikiem poko ju  i dob roby tu .  Posiada­
nie silnej, f loty wojennej nie jest w Pol 
sce zagadnieniem wyłącznie wojsko- 
wem, ale narodow em , oochodzącem 
żywo każdego obywatela. Stworzenie 
takiej k w o ty  nie leży wcale poza m o­
żliwościami 35-miljonowego N arodu .  
W ysta rczy  świadomość potrzeby  i 
chęć czynu. „Fundusz O b ro n y  M o r­
skiej" ma być chęci tej i świadomości 
sprawdzianem a dzień „Swięfa M o ­
rza" — dniem nie pustych haseł, ale 
twórczego czynu.

A  dalej pamiętać należy i o tern, że 
p rak tyka  ostatnich lat potwierdziła, że 
w latach najcięższego kryzysu, w  okre 
sie kurczenia się o b ro tó w  i spadku 
ożywienia we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego — G d y n ia  wła­
śnie stanowiła niemal jedyny  ośrodek 
wzmagającego się ruchu i ożywienia. 
D ostęp  do  morza, dając nam  sw obo­
dę w y boru  ryn k ó w  zakupu  i zbytu, 
uniezależniając nas od obcego pośre­
dnictwa, zazwyczaj niewygodnego, po ­
zwala nam  równocześnie na popraw ę 

* b ilansu handlowego. W ła sn y  dostęp

do morza, to  stałe stykanie się ze świa 
tern; ze styczności tej zaś płynie wiel­
ka nauka  i doświadczenie, hartujące i 
przygotow ujące do ostrej w alki o 
dobre  miejsce na świecie. M orze i 
praca na morzu uczą inicjatywy i 
aktywności. W ybrzeże  morskie jest 
naturalną, najlepszą bram ą na szero­
ki świat, bramą, stojącą zawsze o tw o­
rem, której n ik t nam zamknąć nie 
może.

Cała Polska jak  długa i szeroka ro ­
zumie już, że dalszy jej by t  i d o b ro ­
by t od morza zależą. Siła Rzeczypo­
spolitej na  m orzu i bezpieczeństwo 
polskiej granicy morskiej są stąd h a ­
słem tegorocznego „Święta M orza". 
Pokolenie, k tóre  Polskę wywalczyło, 
musi stworzyć podw aliny  siły zbrojnej 
na morzu, musi ujawnić wolę u trw a­
lenia na wieki polskiego stanu posia­
dania na Bałtyku. Pokolenie, które  
ju tro  weźmie odpowiedzialność za 
przyszłość Polski na morzu, młodzież, 
musi też sposobić się i zaprawiać do  
wielkich zadań, jakie je czekają.

Tegoroczne „Święto", będące w yra­
zem naszego uczuciowego s tosunku do  
polskiego Bałtyku, połączono ze zb ió r­
ką na „Fundusz O b ro n y  M orza".  
N iedość  bowiem żywić sentyment, — 
trzeba umieć przetopić go w czyn po- 

1 zytywny. Tego wymaga od nas t roska  
j o przyszłość Polski. A  przed wiekami 
j wypowiedział u nas k toś m aksym ę: 
j „Każdemu narodow i więcej na m or- 
'• skiem państwie zależy, niźli na ziem- 

skiem". Buł.
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TEATR W IELK I.
Środa godz. 19.30 „Podróż po Warsza* 

wie".
C zw artek godz. 19.50 „P odróż po War* 

szawie"
Piątek godz. 15.30 „Fraulein D oktor" . — 

G odz. 19.30 „Podróż po W arszaw ie' .
Sobota godz. 15.30 „Podróż po W arsza. 

w ie".
N iedziela godz. 15.30 „K ochanek to ja . 

— G odz. 19.30 „Firma".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa godz. 19.30 „M irla E fros". 
C zw artek godz. 19.-30 .K ochanek to  ja". 
Piątek godz. 15.30 „K ochanek to ja". — 

G odz. 19.30 „Kochanek to ja".
Sobota godz. 19.30 „K ochanek to ja".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „M adam e D ubarry". 
A T L A N T IC : „Świat należy do ciebie". 
C A S IN O : „W róg we krwi" i „W  służbie 

śledczej".
C O L O SSEU M  nieczynne.
C H IM E R A : „Jarm ark miłości". 
K O PE R N IK : „C zibi".
M A R Y SIE Ń K A : „Sym fonja życia", oras 

rewia.
M U Z A : „N abieralski i Ska".
PA ŁA C E: .Marsz R akoczego", „ProKu*

rato i A licja H orn".
PA SA Ż : „Rajski ptak".
P A N : „W ielka grzesznica1' i „Syn dżun- 

gk".
R A J: „N arzeczona z W iednia". 
STY LO W Y : „Sobow tór" oraz rewja. 
S W IT : „LIrwisz z H iszpanii".
SŁ O N C E: „W  krzyżow ym  ogniu". 
U C IE C H A : „D obranoc W iedniu", oraz

rewja.

W Y ST A W Y :
Pejzaży 2u łow skich  Z. K ononow icza 

Tow. Erzyj. Szt. Piękn. D zieduszyckich 1. 
W iosenna w paw . 5 na Targach W sch. 
P ieniądza Pol. w Bku G osp. K raj., Koś* 

ciuszki 1.
Fołografji m łodz. szk. śr. w Miej. Muz, 

Przem . A rt., H etm ańska 20.
Pam iątek M ickiew iczow skich w galcrji 

Z ak ładu  N aród . im. O ssolińskich, ul. Osso* 
lińskich.

M U Z E A :
N arodow e im. kr. Jana  III., G alerja N ar., 

M. H ist., Z b io ry  O rzechow icza, M. Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem .

M iej. Przem . A rtyst. godz. 10— 13. 
Lubom irskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie pow szednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
U kr. N ar. za uprz. zgł.
Panoram a Racław icka od 9 do zm roku.

— T eatr Wielki. D zisiaj, we środę, dnia 
27 czerwca o godz. 7.30 w ieczór i w dni na» 
stępne gra T eatr W ielki przezabaw ny i ba* 
jecznie ko lorow y w odew il „Podróż po W ar 
szawie" w inscenizacji L. Schillera. W  7 
pom ysłow ych obrazach, skom ponow anych 
przez A . Pronaszkę i O. Rexa na tle  ba* 
wiącej się W arszaw y w jej niegdyś u lub io . 
nych — Saskiej Kępie, D olinie Szwajcar* 
skiej i teatrzykach  ogródkow ych — przed* 
stawiają się znakom icie uchw ycone daw ne 
typy  w arcykom icznych sytuacjach i wielce 
zabaw nych pow ikłaniach — w yw ołujące hu 
raganow y śmiech i salwy oklasków . Fry* 
w olno*sentym entalne piosenki, daw ne tań* 
Ce i kostjum y, naiw ne „intryżki" i cala ak* 
cja w zaw rotnem  tem pie — nieustannie mile 
baw ią, in teresują i poryw ają w idza swoim 
rozm achem .

— T eatr Rozmaitości. D zisiaj, we środę, 
dnia 27 czerwca o godz. 7.30 w ieczór daje 
T eatr Rozm aitości po raz ostatni w  tym  se> 
zonie św ietną sztukę znanego żydow skiego 
pisarza J. G ord ina  „M irlę Efros" w p o l­
skiej adapta*cji A . M arka z W. Siemaszko* 
wą w roli ty tu łow ej. Jest to  ostatnia spo* 
sobność poznania tej tak bard zo  interesu* 
jącej sztuki z życia żydow skiego o zawsze 
aktualnym  problem ie miłości i ofiary  ma* 
cierzyńskiej — przy w ielkiem bogactw ie e» 
p izodów  fo lk lorystyczno obrządkow ych 1 
obyczajow ych.

— O statn ie przedstaw ienia kom edji R. 
Niewiarowicza „Kochanek to ja“. We 
czw artek, w p iątek  i w sobotę daję T eatr 
Rozm aitości po raz ostatni w obecnym  se­
zonie najśw ietniejszą kom edję R. Niewiaro* 
wicza „K ochanek to  ja", w której au to r jest 
reżyserem  i odtw órcą jednej z postaci tej 
sztuki. Znakom icie uknuta in tryga sprow a­
dza  wiele arcyzabaw nych sytuacyj i humo* 
rystycznych pow ikłań, co przy w zrastającem  
i ciągiem zainteresow aniu  w yw ołuje kaska* 
tly śm iechu i burze oklasków .

— Popołudniówki świąteczne. W  piątek, 
dnia 29 czerwca br. o godz. 3.30 po polu* 
dniu  daje T eatr W ielki po raz ostatni świe­
tn y  faktom ontaż sceniczny J. T epy „Frau* 
lein  D ok to r" z p. Z . Zyczkow sk? w roli 
A nny  M arji Lesser. Jest to  więc ostatnia 
sposobność zobaczenia tego przebojow ego 
w idow iska o w ielu w zruszających i pełnych 
grozy m om entach z życia głośnej kobiety* 
szpiega. C eny miejsc najniższe. — D la pu* 
bliczności nie mogącej korzystać z wieczór- 
nych przedstaw ień daje T eatr Rozmaitości 
w piątek, dnia 29 czerwca o godz. 3.30 po

cenach najniższych pełną hum oru, dow cip­
nych i zabaw nych sytuacyj, oraz śmiesz, 
nych pow ikłań  kom edję R. N iew iarow icza 
„K ochanek to  ja".

— D yrekcja T eatrów  M iejskich kom uni­
kuje, że już w najbliższych dniach wystąpią 
na scenie T eatru  W ielkiego w  koinedjl 
lw ow skiego autora M. H em ara „Firma" pi>. 
M . M odzelew ska i S. Jaracz obok pp. M. 
D ąbrow skiej, S D anilew icza, E. Fiedlera, 
J. Łuszczewskiego, M. M arjańskiego, T. O* 
rzechow skiego i B. W asiela, artyści zespołu 
w arszaw skiego tea tru  „N ow a K om edja", 
k tó ry  daje we Lwowie tę sztukę ty lko pięC 
razy — dnia 1, 2, 3, 4 i 5 lipca br.

KKOrtlKA MIEJSKA.

Odczyt b. min. J. Moraczewskiego.
Staraniem O kr. R ady  Zaw odow ej 
Z w iązku  Z w iązków  Z aw odow ych  we 
Lwowie odbędzie  się w piątek dnia 29 
bm., w sali Z w iązku  Cechów Rze* 
mieślniczych (gmach Izby Rękodzieł* 
niczej) pl. Strzelecki 5, o godz. ll*tej 
przedpoł. odczyt b. premjera Rzplitej, 
min. ro b ó t  publicznych, obecnie pre* 
zesa centr. W y d z .  Z Z Z  w Polsce inż. 
Jędrzeja M oraczewskiego pt. „W alka  
z kryzysem w Polsce i zagranicą".

Akademja jubileuszowa Patronatu 
Spółdzielni Rolniczych. Z okazji 35* 
lecia istnienia Pa trona tu  spółdzielni 
rolniczych, R ada P a trona tu  urządza 
u roczystą  akadem ję jubileuszową, k tó  
ra odbędzie  się w dniu  29 bm. w miej 
skim Teatrze W ie lk im  o godz. 12=tej 
w południe.

W a ln y  Z jazd  D elegatów  Z w iązku  
T ea trów  i C h ó ró w  L udow ych  odbę* 
dzie się we Lwowie w piątek 29 bm. 
Po nabożeństw ie w katedrze zgroma* 
dzą się delegaci, członkowie i zapro* 
szeni goście o godz. 10 w sali Zwią* 
zku (plac K rakow ski 12, gmach fun* 
dacji hr. Skarbka).  N a  po rządku  o* 
brad, oprócz sp raw ozdania  z działalno* 
ści, znajduje  się sp raw a zm iany statu* 
tu  Zw iązku. W ieczorem  w tejże sali o 
godz. 17 odbędzie  się „W ieczornica 
Ludow a", z produkcjam i chórów, or* 
k iestr  i tańców ludow ych  przy  udzia* 
le delegatów ze wsi i zaproszonych 
gości.

Przyjazd komendanta głównego ZS.
W  dniu  dzisiejszym p rzyby ł do  Lwo* 
wa ko m en d an t  g łów ny Z w iązku  Strze* 
leckiego ppłk . M ar jan  F rydrych  i za* 
mieszkał w  hotelu K rakowskim . Ce* 
lem przy jazdu  ppłk. F rydrycha, k tó ry  
objął s tanow isko  kom endan ta  główne* 
go Zw. Strzel, po pik. W ł.  Rusinie, 
jest zapoznanie się z pracą i organiza* 
cją Z w iązku  Strzeleckiego na terenie 
Lwowa.

W o ln e  stanow iska  sędziów. Pod  
p rzewodnictwem  prez. Sądu apelac. 
dr. Zielińskiego, o d b yw ały  się osta* 
tn io  posiedzenia Kolegium adm inis tra  
cyjnego Sądu apelac. dla zakwalifiko* 
w ania  k a n d y d a tó w  na 25 wolnych sta 
now isk  s. o. M. i. będą  w krótce obsa 
dzone wolne stanow iska  s. o.: we
Lwowie 10, Stanisławowie 2, S tryju 
1, T arnopo lu  1, Sanoku 2, Samborze 3, 
Przemyślu 1, Kołom yji 2, Czortko* 
wie 2. N a  powyższe wolne stanowiska 
wpłynęło  k ilkaset zgłoszeń, w tein na 
L w ów  oko ło  100. W n io sk i  zostały już 
p rzedłożone M in. sprawiedliwości.

Granice wieku obowiązku szkolne* 
go. W  ro k u  szkolnym  1933/34 w miej 
scowościach, w  których  obow iązek  
szkolny  w  myśl ustawy z dn ia  27*go 
m aja  1895, trwał lat 6, w wieku oho* 
w iązku szkolnego znajdują  się dzieci, 
u rodzone  w czasie o d  1 września 1921 
do  31 g rudn ia  1926, zaś w miejsco* 
wościach, w których  w myśl powyż* 
szej us taw y obow iązek  szkolny  trwał 
la t  7, w  wieku  obow iązku  szkolnego 
znajdują  się dzieci u rodzone w czasie 
od  1 września 1920 do 31 grudn ia  1926. 
D a ty  te dotyczą granic wieku oho* 
w iązku  szkolnego na terenie Kurato* 
r jum szkolnego we Lwowie.

Ważne dla kupców. Kierownicy re* 
feratu  handlow ego konsu la tów  poi* 
skich w Paryżu, M arsylji i S trasburgu 
p rzybędą  w  sobotę  30 bm, do  Lwowa 
i przyjmować będą interesentów tegoż 
dn ia  o godz. 10 w  biurze Izby  przem.* 
handlow ej we Lwowie, w sprawie tno 
żliwości eksportu  do Francji poszczę* 
gólnych tow arów  polskich.

„Zniesienie gości W esołą Lwowską 
Fale“. Zespół W esołej Lw. Fali r.pę* 
dził ub. niedzieli k i lka  miłych godzin 
w  Zniesieniu na uroczystości poświę* 
cenią kajaka  „Szczepko i T ońko" , 
przez ks. W o łka ,  k tó ry  podkreślił  w  
swem przemówieniu, że fak t  nadania  
ka jakow i tej nazwy dow odzi, jak wiel

ką  sym patją  i popularnością  cieszą się 
audycje Lwowskiej Rozgłośni, przede 
wszystkiem zaś słuchowiska w rodzą* 
ju  esołej Fali. Z a  słowa uznania dla 
pracy Lwowskiego Radja podzięKował 
p. Budzyński, życząc żeglarzom*strr.el* 
com Br. Żebrackiem u i Janowi Wo* 
źnemu, by na dalekich w odach Rze* 
czypospolitej reprezentowali z pomyśl 
nym  w ynikiem : Lwów, Zniesienie i
W eso łą  Falę. Żegnani serdecznie ru* 
szyli żeglarze na Święto M orza  do 
Gdyni.

Niebezpieczne lody. Miejski Zak ład  
badan ia  żywności zwrócił uwagę na 
lody i limoniady. O ko ło  80 litrów  lo* 
d ó w  skwaśnialych, nie nadających się 
do  spożycia, zniszczono. Często spo* 
ty k a  się lody, barwione barw ikam i 
smołowemi, co jest w zbronione. Zaję* 
to 200 kar to n ó w  czekoladek, sporzą* 
dzonych na łupach kakaow ych. Raz 
badano cukier, rzekom o 10 razy  słod* 
szy od  cukru  kostkow ego, k tó ry  r.a* 
wierał w rzeczywistości d o d a tek  sacha 
ryny. L im oniady kw estjonow ano 6 ra* 
zy  z p o w o d u  zanieczyszczeń, zaś 40 
flaszek lim oniady  z tego pow o d u  wy* 
lano. Z w rócono  szczegółową uwagę 
na mycie szklanek przy  w ydaw aniu  
w od y  sodowej i stwierdzono, że w wie 
lu w ypadkach  mycie odbyw a się b a r­
dzo niehigjenicznie.

Zużycie wody we Lwowie. O d  nic* 
dzieli 17 czerwca do  niedzieli 24 czerw 
ca zużyto  we Lwowie ogółem 176.891 
m. sześć, w o d y  (dziennie przeciętnie 
żż. 1x1 m. sześć.). N ajmniejsze zużycie 
w o d y  w niedzielę 17 czerwca — 18.654 
m. sześć, w od y  przy tem peraturze naj 
nizszej plus 6.1, najwyższej plus 15'3. 
Najw yższe  w czwartek dnia  21 bm. 
23.997 m. szcśc. w o d y  przy  temp. naj* 
nizszej plus 12*5 i najwyższej plus 
20*9. N ajn iższa  tem peratura  w  ciągu 
ubiegłego tygodn ia  w ynosiła  plus 6‘1, 
najwyższa plus 24'8 st. C.

Temperatura we Lwowie w ynosiła  
dziś o godz. 7 rano  4-20'0, ciśn. bar. 
73TOO, o godz. 13*tej temp. + 2 7 T ,  
ciśn. bar. 730‘79. Vvczoraj wieczorem
0 godz. 21 *ej temp. w ynosiła  -j-18'3, 
ciśn. barom. 733'23.
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Za kolportaż ulotek komunistycz* 
nych. Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie odpow iada ł  s tuden t D aw id  
Lapter, oskarżony  o przynależność do  
K P Z U  i usilow any kolportaż  niele* 
galnej bibuły, k tó rą  znaleziono u  nie 
go dnia  11 marca. T rybuna ł  skazał 
Laptera  na 3 i pół ro k u  więzienia.

Aresztowanie komunistów. W ładze  
bezpieczeństwa aresztowały wczoraj 
s tuden tkę  l JK Salę W ah l,  lat 21 i vo* 
bo tn ika  Finkla Kiwę, lat 20, za u trzy  
mywanie ko n tak tu  z uwięzionymi ko* 
munistami.

Samobójstwo służącej. W czora j  w 
nocy rzuciła się pod  pociąg na Pod* 
zamczu, obok  ul. Źródlanej,  służąca 
K atarzyna W erbow icz , lat 22. Maszy* 
nista zauważył desperatkę w ostatniej 
chwili. Kota pociągu zm iażdżyły de* 
natkę. Pow ód  sam obójstw a nie jest 
znany.

Z KRAJU.
Z Dobytu gen. Debeney. W czoraj 

p rzedpołudniem  gen. D ebeney  z mjr. 
Mery zwiedził urządzenia  po rtu  lotni* 
czego na Okęciu. G enera łow i to w a­
rzyszyli p. o. I. wicemin. spr. wojsk, 
gen. Kasprzycki, szef sztabu główn. 
gen. G ąsiorow ski, szef dep. aeron. gen. 
Rajski i k ilku  wyższych oficerów.

Zjazd gazowników i wodociągów* 
ców polskich i jugosłowiańskich w Ło 
dzi. W czoraj w  obecności w ojew ody  
łódzkiego i d y rek to ra  depart. inżyn. 
MSW’, o tw arty  został zjazd gazowni* 
k ów  i wodociągow ców  polskich i 
pierwszy zjazd gazow ników  i w odocią  
gow ców  słowiańskich. Po przemowie* 
niu inauguracyjnem  prezesa inż Ra* 
peckiego, zjazd uczcił przez powstanie
1 minutę milczenia pamięć śp. ministra 
Pierackiego. Po przemówieniach u* 
chw alono wysiać depeszę do  Prezy* 
denta  Rzeczypospolitej, kró la  Aleksan 
dra  I, Prezydenta  M asaryka, oraz 
Prem jera  Kozłowskiego i m inistrów 
Becka, Reichmana i Paciorkowskiego. 
O b ra d y  zjazdu trwają.

R ata jsk i ponownie wybrany prezy* 
dentem Poznania. Prezydentem  m. 
P oznania  został ponow nie  w y b ran y  p. 
C y ry l  Ratajski, 35 głosami przeciwko 
23, p rzy  dwóch niegłosujących.

-rady Zjazdu Prezesów W oje* 
wódzkich Komitetów pracowniczych 
Pożyczki Narodowej. W  związku 
z tern, że 1 lipca br. rozpoczyna się 
w ydaw anie  obLgacyj Pożyczki Naro* 
dowej, Z jazd  w ypow iedział się za ko* 
niecznością podjęcia akcyj, celem o* 
chrony  d robnego  posiadacza Pożyczki 
przed spekulacją. Z jazd  przyjął z za* 
dowoleniem  zarządzenia Komisarza 
generalnego Pożyczki, utrudniające do* 
w olną  sprzedaż obligacyj i powziął 
szereg uchwał zmierzających do  ula* 
twienia sprzedaży obligacyj posiada* 
czom, k tó rzy  znajdą się w krytycznej 
sytuacji materjalnej.

Pożar szybu w Borysławiu. Wczo* 
raj w po łudnie  przeszła nad  Borysła* 
wiem silna burza z p iorunam i, w  cza 
sie której p io run  uderzył w  szyb na* 
f tow y „A ndrze j"  firmy Galicja. Szyb 
spłonął kompletnie, strata w ynosi 50 
tys. złotych.

Niedole  i zbrodnie w Stanisławów* 
skiem. W  G łębokiem  spow odow ały  
dzieci pożar  w zagrodzie Tacjany Po* 
powieź. Pożar przerzucił się na sąsie* 
dnie  budynk i,  niszcząc ogółem 9 do* 
m ó w  mieszkalnych z zabudowaniami. 
W  Sopowie, pow. Kołomyja, Iwan 
T ychoniuk , przebrany' w ku rtkę  szo* 
ferską i w masce, odda l  w zamiarze 
zabójstwa 6 strzałów ze strzelby my* 
śliwskiej do Jana Tychoniuka. Strza* 
ły  chybiły. N apastn ika  aresztowano.

ZE ŚWIATA.
Napady stahlhelmowców. W  zwią* 

zku z zajściami w Quetzingen, w cza* 
sie k tó rych  zastrzelony został prze* 
wódca szturm ów ki przez członka stahl 
hełmu, naczelna kom enda  szturmó* 
w ek  w ydała  kom unikat,  w k tó rvm  
czyni odpow iedzia lnym i za zajścia ko 
m endantów  organizacji S tahlhelmu i 
podkreśla , że napady  stahlhelmowców 
mają miejsce przeważnie w śród  for* 
macji na  Pomorzu.

Zamachy bombowe w Austrji. W  
gmachu sądu handlow ego w W ied n iu  
eksp lodow ały  wczoraj petardy, raniąc 
trzy osoby  i w yrządzając szk o d y  ina* 
terjalne. Onegdajszej nocy wybuchła  
bom ba przed domem Z w iązku  chło* 
p ów  katolickich w M uregg. C iężko ra* 
n iony  został 45*letni sekretarz Zwią* 
zku. A resztow ano kilku  naród.*socja* 
listów.

Nagły zgon pisarza francuskiego.
Pisarz dram atyczny  A lfred  Savc.ir 
(P oznańsk i)  zmarł nagle wczoraj po 
powrocie z W arszaw y , gdzie brał u* 
dział w  kongresie  M iędzynarodow ej 
Konferencji A u to ró w  i Kompozyto* 
rów  Dram atycznych.

Jedziemy do Skoiego
W  najbliższą niedzielę czeka Lwów b a t. 

dzo ciekawa atrakcja. O to już w sobotę, 
dnia 30 czerwca odjedzie pociąg popu larny  
do  Skoiego po po łudn iu  na N oc Św ięto, 
jańską, by znaleźć się w ieczorem na miej­
scu, gdzie p rzygotow ano barw ne im prezy, 
wycieczki ko lejką leśną i piesze P rzede, 
w szystkiem i dla wszystkich dancing w sali 
i na w olnem  pow ietrzu. Pozatem  ognie 
sztuczne i puszczanie św iętojańskich wian. 
ków . W reszcie tańce ludow e przy ogniskach 
i rozm aite obrzędy , zw iązane z tradycją  
Św ięta K upały.

Po przenocow aniu  (nocleg 0.50— 1.80 zł.) 
w yruszą na okoliczne szczyty wycieczki ko- 
lejką leśną i piesze. N astępnie p ow ró t do 
Skoiego i pow rót do Lwowa o godz. 23»e].

K arty uczestnictwa są już do nabycia w 
biurach O rbisu , W agons Lits C ook  i Polsk. 
Tow . T atrzańskiego. B ilet w ob ie  strony  
kosztuje 5.70 zł. W obec ograniczone, ilość1 
miejsc w pociągu należy natychm iast w yku­
pić bilety  w biurach O rb isu  i W agons Lits 
C ook.

I na zakończenie- Pociągi popularne za­
pow iadane są przez całą prasę lwowską, 
Polskie R adjo  i d rogą w ywieszek w  b iu . 
rach sprzedaży. N ależy więc codziennie czy- 
tać gazetę, we w torek choćby u w a ż a ć  na 
R adjo  i od czasu do czasu oglądnąć wy* 
stawę b iu r sprzedaży biletów . I na jważnieJ* 
szc wcześnie kupić bilet.

O d jazd  sobota, 30 czerwca godz. 17.15, 
p ow ró t 1 lipca o godz. 23.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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ISport i Wychowanie Fizyczne
D U N A Y  M ISTRZEM  E U R O PY  

W  SZ PA D Z IE .
N a m iędzynarodow ych zaw odach szcr* 

m ierczych w W arszaw ie odby ł się wczoraj 
tu rn iej o m istrzostwo w szpadzie, z udzia* 
łem 12 najlepszych zaw odników . Pierwsze 
miejsce i ty tu ł mistrza E uropy zdoby ł Wę> 
gier Dur.ay, 2) Szwed D irkscn, 3) Drakcn* 
I.-crg: Rr.gno.

Dziś rozegrany będzie turniej drużynow y 
na szable. Polska walczy z G recją i Wło* 
cham;.

W  tu rn ie ju  tenisow ym  o mistrz. O kr. 
lw ow skiego w półfinale gry poj. panów  
Kołcz !I . w ygrał z C hlipalskim  6:1, 4:6,
7:5, Kołcz II. zwyciężył Ster.zla 1:6, 6:3, 
6:3. W  grze mieszanej Schw citzerówna, Lo* 
wenherz zwyciężyła parę W ojtkielcwiczó* 
w na. K uchar 6:3, 1:6, 6:0.

Prasa angielska o T loczyńskim . Prasa an» 
giclska zamieszcza bardzo  życzliwe wzmian* 
l.i o grze T łoczyńskiego z C raw fordem  na 
1 ortach W im bledonu. W  trzecim secie Tlo* 
czyńsk. prow adząc 5:4, był bliski w ygrania 
seta. N .estety, nieprzyzw yczajenie do gry 
na kortach traw iastych, nie pozw oliło  m a 
n a  zdobycie tego zwycięstwa.

Polscy lekkoatleci w Berlinie. W  dniu 1 
lipca br. na m iędzynarodow ych zaw odach 
lekkoatletycznych w Berlinie startow ać hę* 
ełą W alasiew iczów na, K usociński, Pławczyk 
i H cljasz.

D oroczne w alne zebranie oddziału  war; 
szaw skiego Zw iązku dziennikarzy i publi* 
cystów  sportow ych odby ło  się 25 bm. w 
W arszawie. Z  pośród  pow ziętych uchw al 
najw ażniejszą jest uchwała, pow ołująca do 
życia kasę sam opom ocow ą. Pozatem wybra* 
no now y zarząd, którego prezesem jest red. 
J. G rabow ski.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Środa, 27 czerwca.

Lwów. G. 16: Płyty. 16.40; Piosenki lek; 
kie w wyk. A . K itschm an. 17: Program  dla 
dzieci. 17.15: Pieśni w w yk. M. Jarrow cj. 
17.35: Recital fo rtepjanow y. 18; „Książka i 
W iedza '1. 18.15: K oncert kam eralny. 18.45: 
„O kulturze dnia pow szedniego" wygi. p. 
St. Kuszelewska*Rayska. 19: Rozm aitości. 
19.15: P łyty. 19.50: W iad. sport. 20.02: Fe; 
ljc ton  ak tualny. 20.12. M uzyka lekka. 20.50 
D ziennik w ieczorny 21.02: „W śród ksią* 
żck". 21.12: Recital śpiewaczy II . S inberga. 
21.30: K oncert z cyklu „W spółczesna mu> 
zyka fortepjanow a" w wyk. prof. Z'b. Drze* 
wicckiego. 22.15: „W izyta m ikrofonu u
pp B ;gdulskich“ . 22.40: U tw ory lekkie w 
w yk. tria instrum entalnego.

C zw artek, 29 czerwca.
Lwów. G odz. 6.30—7.25; A udycja  po* 

ranna . 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy . 12.10: M uzyka lekka. 13: D ziennik 
po łudniow y. 13.05: A udycja  dla dzieci.
13.20: Płyty. 14: G iełda. 16: P łyty. 17: „Li* 
siy i program y". 17.15: K oncert solistów. 
18: Pogadanka dla kobiet. 18.15: t-łuchowi* 
sko. 19: Rozm aitości. 19.15: P łyty. 19.25: 
K oncert kam eralny. 19.50: W iad. sport.
20.02: ..Kobieta, jako  św iatło i ciepło ży» 
cia" wygi. p. M. K lisiewiczowa. 20.12: Mu* 
zyka lekka. 20.50: D ziennik w ieczorny.
21.02: P łyty. 21.12: K oncert popu larny . 22: 
O dczyt. 22.15: Płyty. 22.45: K w adrans lite* 
rack;. 23.05: M uzyka taneczna.

Z G Ł O S Z E N I A  N A  Z J A Z D  L E G  JO* 
N I S T Ó W  W  K R A K O W IE .

W  związku ze zjazdem legjonowym, 
k tó ry  odbędzie  się w Krakowie od  3 
d o  6 sierpnia br., Z arząd  Zw iązku  Le< 
gjon:stów zawiadamia, że wszyscy, 
k tó rzy  pragną wziąć udział w zjeździe, 
winni zgłaszać się od  dnia 2 włącznie 
■do 10 lipca codziennie od godz. 18— 
21, w celu zarejestrowania się na Ii* 
ście zjazdu. Cena ka r ty  zjazdowej o* 
prócz zniżki kolejowej 80 proc., wy* 
nosić będzie zł. 3 dla legjonistów i ich 
rodzin, 5 zł. dla g rupy  pozalegjono* 
wej.

Giełda z  dnia 27 czerwca*
W A R S Z A W A  -  G IE ŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgja 123.80, G dańsk 172.67,
H olandia  359.55, Londyn 26.69, N . Jork 
kabel 5.30 1/8, Paryż 34.94, Praga 22.01, 
Szwajcaria 172.33, W łochy 45.26, Berlin 
20, .25. Papiery państw ow e: 5 prc. poż. bud. 
44.15, 5 prc. poż. konw ers. 65—64.90, 5 prc. 
p o :, kolej. 58, 4 prc. poż. dolar. 55 1/4, 7
prc. p - i .  stabiliz. 67— 1/4—38. A kcje: Bank 
Polski :6  1/4—86, LilpoD 9 1/2— 1/4, S tara­
chowice 10.35—10.25.

L W Ó W  -  G IE ŁD A  Z B O Z O W A .
G jU dzic obroty  ty lko w mące i otrę* 

bach. -cny  utrzym ują się na dotychczaso* 
wym oziomie. T endencja zniżkow a utrzy* 
mu", się nadal, usposobienie słabe.

J M L I  c h c e s z  t a n i o  i  POZY* 
t e c z n i e  w y k o r z y s t a ć  c z a s
U R L O P U  — JE D Z  N A  O B O Z Y  

N A D M O R S K IE  L. M . K.

Imieniny W ojew. W ł. Beliny-Prażm ow skiege.
Dziś w  dniu  im ienin w ojew ody lwowskie* 

go p. W ładysław a B eliny Prażm owskiego 
składali życzenia w U rzędzie w ojew ódzkim  
urzędnicy, oficerow ie Policji itd. Przema* 
w iał wicewoj. Sochański i w im ieniu ,,Ro> 
dżiny U rzędniczej" p. Sawracka. Z  okazji 
im ienin w ojew ody urzędnicy zakupili p o r­
tre t p. B eliny Prażm owskiego z r. 1915, 
przedstaw iający  dzisiejszego w ojew odę w 
m undurze legjonow ym . Portret pędzla zna* 
kom itego m alarza krakow skiego prof. Prusz 
kow skiego, został ofiarow any przez urzę* 
dników  Skarbow i Państwa z tern, ze będzie 
on zaw ieszony w jednej z sal reprezentacyj* 
nych W ojew ództw a.

O godz. 11 przed południem  do pałacu 
w ojew ódzkiego przybyła  liczna delegacja

Zw. M łodzieży Ludow ej i R oln. pod prze* 
w odnictw em  prezesa pos. W ojtow icza. W  
wielkiej sali ustaw iło się około  200 osób, 
przedstaw icieli poszczególnych kól Zwią* 
zku. W śród obecnych b y li : prezes pos. Do* 
maszcwicz, posłow ie Stroński, W ojtow icz 1 
W ojciechow ski. W chodzącego W ojew odę 
m łodzież pow itała pieśnią. Po złożeniu ży> 
czeń przez prez. D omaszewicza w im ieniu 
BBW R. młodzież ludow a wygłosiła szereg 
okolicznościow ych deklam acyj i pieśni. Pa* 
nu  W ojew odzie w ręczono bardzo  wiele 
kw iatów . P. W ojew oda dziękow ał za ży* 
czenia i w yraził nadzieję, żc m łodzież ludo* 
wa będzie pracow ać z pożytkiem  dla pań* 
stwa i społeczeństwa

W praktyce było jeszcze gorzej. 
Niższe 
ne

M ię d zyn aro d o w a  konferencja
u c zo n y c h  i p o l i t y k ó w  w e  L w o w i e .

K ultura lny  Lwów przeżył wczoraj 
jeden ze swoich wielkich dni, stając 
się na dni kilka centrem, na k tóry  
skierowane są oczy międzynarodowe* 
go świata nauki prawniczej i polity* 
cznej. Dzięki inicjatywie tutejszych 
sfer uniwersyteckich, a w szczególno* 
ści prof. dr. L udw ika  Ehrlicha, Lwów 
gości w swych murach międzynarodo* 
wą konferencję uczonych i polityków, 
k tó ra  stanowi w ażny  etap w rozwoju 
nauki prawa m iędzynarodow ego.

W czora j we w torek , dnia 26 bm. o 
godz. 10 rano, w auli U niw ersy te tu  
Jana Kazimierza, odby ło  się uroczy* 
ste otwarcie pierwszej w Europie Mię 
dzynarodow ej Konferencji P rofesorów 
Praw a N aro d ó w , poświęconej zaga* 
dnieniom  metodologji i nauczania pra  
wa n a rodów  i s to sunków  międzynaro* 
dowych.

N a  inaugurację Konferencji przyby* 
li P. W o je w o d a  Lwowski W ł.  Belina 
Prażm owski, reprezentant p. M inistra 
Spraw  Zagranicznych dr. Leon Babiń* 
ski, nacz. W y d z ia łu  M ZS, p rezyden t 
miasta Lwowa p. W .  Drojanow ski, 
s tarosta grodzki dr. R. Klimów, dr. 
Bertoni, rek to r  U JK  prof. dr. K. Stef 
ko, sekretarz w ojew ody Mgr. Jan Sta 
rzecki, prez. Izby przem.*handl. sen. 
dr. M. Szarski, p rodz iekan  wydz. p ra  
wa U JK  prof. dr. Longchamps, kier. 
S tudjum  D yplom atycznego U JK  prof. 
dr. L. F.hrlich, b. rek to r  U J K  prof. 
dr. Schramm, prez. Tow. Przyj. Fran* 
cji dr. Ign. D em bow ski, profesorowie 
U JK  dr. Starzyński, C zekanow ski, Bu 
landa, Bujak, przedstawiciele sfer nau  
kow ych  i ku ltu ra lnych  miasta i sze*

reg pro fesorów  prawa narodów , poli* 
ty k ó w  i uczonych z zagranicy.

Konferencję zagaił p. o. rek to r  di, 
Stefko, poczem o d by ły  się przemowie 
nia prof. Ehrlicha, prez. miasta Droja* 
now skiego i innych. Prez. Drojanow* 
ski witając w uczestnikach konferencji 
głosicieli idei p o ko ju  i poszanow ania  
praw a w  stosunkach międzynarodo* 
wych, wskazał na rolę Lwowa, gdzie 
o d  lat tysiąca W sc h ó d  i Z achód  po* 
dają  sobie d łonie i gdzie o d  wieków 
osiadła ludność różnych ras, predy* 
sponuje  Lwów na pośredn ika  między 
narodam i. Przewodniczącym konferen 
cji w yb ran o  prof. Ehrlicha, wiceprze* 
wodniczącym  rek tora  Seferiadesa z A* 
ten. Porządek  trzydniow ych ob rad  I. 
M iędzynarodow ej Konferencji Prote* 
so rów  Prawa N a ro d ó w  obejmuje dy* 
skusję ogólną, dotyczącą ujednostaj* 
nienia materjalu nauczania  praw a na* 
rodów , s tandaryzację m etody  i sto* 
sunku  tego ujednostajn ienia  do  swo* 
b o d y  nauczania. N astępnie  program  
obejmuje organizację nauczania, t. j. 
zagadnienie w y k ład ó w  i ćwiczeń i po* 
mocy naukow ych, sp raw y związane 
ze źródłami praw a n a ro d ó w  i z ich 
udostępnieniem, s tanow isko  naucza* 
nia tego prawa w  ogólnym biegu stu* 
d jów  prawniczych, s tud jum  stosun* 
k ó w  m iędzynarodow ych, kwstję stwo* 
rżenia specjalnych sekcyj praw a na* 
ro d ó w  i sto sunków  międzynarodo* 
wych na fakultetach prawniczych 
W reszcie  program  przew iduje  dysku* 
sję nad  współpracą późniejszą, , publi* 
kację spraw ozdan ia  konferencji, oraz 
uchwalenie rezolucyj.

to największe ułatwienia, a r.iewąt-

Z ostatniej chwili.
N A R A D Y  PR Y W A T N E J G R U PY  PRO* 

D U C E N T Ó W  B R O N I.
G enew a. 27 VI. (PA T.) N arady  prywa* 

tnej grupy producentów  bron i, które cdby* 
wały się pod  przew . delegata polskiego Ko- 
m arnickiego, doprow adziły  do ustalenia 
w spólnego tekstu, k tó ry  ma być dzisiaj 
p rzed łożony  komisji kontro li broni, obradu- 
jącej pod  przew . K om arnickiego. Fakt usta. 
lenia w spólnego tekstu  F iancji, W. B rytanjl, 
St. Z jedn . na bardzo  doniosłym  odcinku 
rozbrojeniow ym , jaką jest sprawa kontroli 
produkcji bron i, oraz m edjacyjna rola de­
legata polskiego, są w tutejszych kołach 
m iędzynarodow ych żywo kom entow ane.

M IN . B A R T H O U  W  PA R L A M E N C IE  
JU G O S Ł O W IA Ń S K IM .

B ialogród. 27 VI. (PA T.) Przyjęcie min. 
B arthou  w parlam encie było  ostatnią mani* 
festacją socjalną na jego cześć w Białogro* 
dzie. O becni byli prem ier i m inistrow ie Izba 
urządziła na cześć ministra żyw iołow ą owa* 
cję.

ZW Y Ż K A  7% POL. PO Ż. STA B IL IZ A C .
N . Jork . 27 VI. (PA T.) O statnio zazna* 

czyla się tendencja zw yżkow a dla poi. poż. 
stabilizacyjnej na giełdzie now ojorskiej. — 
Zw'yżka w yniosła 2 punk ty  i doszła do 113.

I

I  | C V  Pe lerynki, kurtki f u t r z a n e  naj- 
■ v qustow nie j  w ykonane poleca- 

w ykonuje Magazyn pracownia Futar

KAROL SCHURfR ? ~ S !“ M25

Aresztow ania w zw iązku  z  zam ordowaniem
ś . o* m in is tr a  P ie r a c k ie g o .

Dzisiejsza „Gazeta Polska" donosi: 
Śledztwo w sprawie zam ordow ania  śp. 
min. Pierackiego posuw a się naprzód. 
Dotychczasowe rezultaty pozwalają 
na ustalenie z dużem p raw d o p o d o b ień  
stwem środowiska, z k tórem  wiąże się

przygotow anie  zamachu. Aresztowa* 
nia p rzeprow adzone  zarów no na tere* 
nie kraju, jak  i zagranicą (ze współu* 
działem policji niemieckiej), objęły  kil 
ka  osób, obciążonych dość poważuy* 
mi poszlakami udziału w  zamachu.

Głosy prasy czeskiej z  oow oduart. „Prawa Lidu“
Praga, 27. VI. (P A T ).  Prasa cze* 

skosłowacka kom entuje  w dalszym cią 
gu znany ar tyku ł „Prawa Lidu oraz 
uchwałę kom itetu  wykonawczego Zwią 
zku  Dziennikarzy  Polskich. „Lidowe 
Listy" ubolewa z pow o d u  tikazania 
się powyższego ar tyku łu  i pisze, że 
nad  trum ną  tragicznie zmarłego męża 
s tanu  należało wyrazić współczucie, a 
nie napadać  na zmarłego. Dziennik  
podkreśla , że Polacy i prasa polska nie 
pow inn i winić za ar tyku ł  społeczeń* 
stwa i rządu  czeskostowackiego, k tó ry  
wyraził głębokie współczucie Polsce 
z p o w o d u  zgonu śp. min. Pierackiego. 
A rty k u ł  „Praw a Lidu" określa go ja* 
ko  niesłychany i nieszlachetny. —„W e 
Czernik" stwierdza, iż „Prawo Lidu" 
jest znane ze swych nieprzezwoitości 
w sprawach zagranicznych W  związku 
z uchwałą kom ite tu  w ykonaw czego 
Zw. D ziennikarzy  Rzp. Pol, zawiesza* 
jącej działalność polskiego kom itetu  
porozum ienia  prasowego polsko*cze* 
skosłowackiego, Centropress  utrzymu* 
je, że uchwała ta jest oparta  na nieści* 
slych informacjach i kom ite t wyko* 
nawczy został w p ro w ad zo n y  w błąd. 
A rtyku ł agencji „Centropress" nie jest

iden tyczny  z artykułem  „Praw a L idu" 
i rożni się od  niego nie ty lko  ujęciem 
tematu, a naw et tekstem. Agencja za* 
pytuje, czy uchwała kom itetu  będzie 
skorygow ana, i stwierdza, że sporem 
tym będzie się musiał zająć sy n dyka t  
dz iennikarzy  czeskosłowackich, oraz 
praski kom itet porozumienia.

K O N K U R S FO T O G R A F IC Z N Y  
N A  H U C U L S Z C Z Y Ż N IE .

W  zw iązku zc zbliżającem  się „Świętem 
H uculszczyzny" (7—8 V II.) Sekcja Fotogra* 
ficzna Tow. Przyjaciół H uculszczyzny w 
najbliższym  czasie ogłosi konkurs z n ag ro ­
dam i na najpiękniejsze zdjęcia z H u cu lsz ­
czyzny.

Zdjęcia mają oyć dw ojakiego rodzaju- le ­
tnie i zimowe, przystosow ane do dwóch 
najpow ażniejszych im prez na H uculszczy- 
źnie: letnie, rob ione podczas „Święta Hu* 
culszczyzny" i zimowe, w ykonane w czasie 
dorocznego „R ajdu narciarskiego huculskim  
szlakiem  II. B rygady  Lcgjonów ".

K O L E JO W E  BILETY  A B O N A M E N T O  
W F,

D yrekcja O. K. P. we Lwowie podaje  d 
w iadom ości, że od dnia 15 czerwca b 
w prow adzono bilety  abonam entow e, uprą- 
m ające do 5*krotnego przejazdu  od Lwów 
do W arszaw y, wzgl od Lwowa do  Krakc 
wa tam i z pow rotem , pociągami osobowi 
mi pospiesznem i. O płatę za bilet abom  
m entow y na 10 przejazdów , w ażny 60 dn 
pobiera  się w w ysokości norm alnej, ośmit 
krotnej ceny na jednorazow y przejazd - 
jedną  stronę w pociągu osobow ym . Bilet 
abonam entow e nabyć można w kasie bili 
towej na dw orcu głów nym  we Lwowie p 
złożeniu w ypełnionego przepisanego foi 
m ularza „Zgłoszenie o nabycie b ile tu  abc 
nam entow ego na dziesięć przejazdów ", ktć 
ry m ożna nabyć w kasie biletow ej w ceni 
5 gr. N a  żądanie organów  kon tro lnych  pc 
w inien podróżny , korzystający Ł oiletu ; 
bonam entow ego, wykazać się dow odem  c 
sobistym  wzgl. legitvm acją w ym ienioną - 
bilecie. W prow adzenie w życie ulgow yc 
biletów  kolejow ych dla rodzin  na okr< 
wakacyj i świąt, o czem ukazały się no tatl 
w prasie, zostało narazie w strzym ane.

Z N IŻ K I SA M O L O TO W E  D LA  MŁO* 
D Z IE Ż Y  SZK O LN EJ.

Celem propagandy  kom unikacji samolc 
towej Polskie Lin;e Lotnicze w porozum it 
niu z M inisterstwem  W yznań Religijnych 
Oświecenia Publicznego przyznały  młodzii 
ży szkolnej zniżkow e bilety  w tej samt 
w ysokości z jakiej korzystają oficerow ie 
urzędnicy  państw ow i. Z niżka w ynosi 3 
prc. od norm alnej taryfy  (k tóra w r. b it: 
obniżona została niem al o 30 prc. i odpc 
wiada mniej więcej cenom biletów  koleje 
wych II. kl. p pośp.) i udzielana będzi 
przez wszystkie b iura P. L. L. „Lot" na poi 
stawie zaśw iadczeń szkolnych P. K. P., wy 
daw anych przez władze szkolne, na ktć 
rych zaznaczone będzie, iż upraw niają d 
nabyw ania biletów  sam olotow ych za opłat 
ulgową. W ym ienione zniżki stosow ane będ 
na wszystkich linjach P. L. L. „Lot" z wy 
jątkicm linji W arszawa — Poznań — W ar 
szawa, która obsługiw ana jest przez P. L. I  
„Lot" w spólnie z niemiecką „Lufthansa".
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G A ZE TA  LW O W SK A  nr. 15? z dnia 2 /  czerwca 1934.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IX . Km. 1/33 S trona zobow iązana Izak 
i Ewa Lifschiitzowie we Lwowie, ul. Zie- 
łona  46. E dykt licytacyjny oraz wezwanie 
do  zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek 
M iejskiej K om unalnej Kasy O szczędności 

Ł we Lwowie jako  strony  egzekwującej wie* 
rzytelność w kwocie 630 doi. z pn. odbę- 
dzie się dnia 22 sierpnia 1934 o godz. 9 
p rzedpo l. sala II. w biurze N r. 1 Sądu 
G rodzkiego  M iejskiego we Lwowie, ul. Są* 
dow a L. 7 na zasadzie zaw iadom ieniem  z 
23 g rudnia  1933 zatw ierdzonych w arunków  
licytacja następujących realności: Ks. gr.
gm. m. Lwowa przy ul. Z ielonej 1. 46 ks. 
kons. 607 1/4. W hl. 515/1. O znaczenie reab 
ności: połow a realności składającej się z
pb. Ik. 873/4 o pow. 518 m kw. i pgr. lk. 
439/2 o pow . 1169 m kw. na której sto ją: 
1) m urow any b u d /n e k  m ieszkalny jedno* 
p iętrow y, 2) budynek  parterow y mieszczą* 
cy dozorców kę, tkalnię i w arsztat, 3) budy* 
nek p iętrow y m ieszkalny i 4) parterow y 
budynek  gospodarczy m urow any i 5) dre* 
w niany budynek  gospodarczy. W artość sza 
cunkow a w raz z przynależ. 63.766.85 zł 
N ajniższa oferta 31883.43 zł. D o realności 
whl. 515/1. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: ogrodzenie,
fu rtka, okna, drzw i, kraty , story, wanny, 
muszle w odociągow e, kociołki na wodę, 
kosze na śmiecie, klucze oraz szopa otwar* 
ta których połow a została oszacow ana na 
1094 zł. 25 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nasiąpi. Sąd okręgow y we 
Lwowie jako  sąd h ipoteczny zanotuje wy* 
znaczenie term inu licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego  miejskiego 
R ew iru IX.

Lwów, 28 m aja 1934. 3235/K

I. Km. 1479/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Sanoku Rewiru I. ogla* 
sza, że w dniu  20 lipca 1934 r. o godzinie 
10 w Sanoku przy ulicy Jagiellońskiej w 
dom u dłużników  odbędzie się sprzedaż ru» 
chom ości, a  to  urządzenia dom ow ego, osza* 
cow anych na kw otę 755 zł. Ruchom ości po* 
wyższe oglądać m ożna pod  wskazanym  ad* 
resem w dniu  licytacji. K om ornik. 3331/R

II. Km. 214/33. Strona zobow iązana Stc* 
fan K ozak w D obrom ilu . Edykt licytacyjny 
o raz  w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelno, 
ści. N a w niosek Izraela Seliga Gassenbaue* 
>a kupca w D obrom ilu  jako  strony egzekwu 
jącej odbędzie  się dnia 31 lipca 1934 o 
godz. 9*tej p rzedpo ł w biurze N r. 1C na 
zasadzie ju ż  zatw ierdzonych w arunków  li* 
cytacja następujących realności: Ks. gr. Do* 
b rom il I. W hl. 608. O znaczenie realności: 
dom  m urow any piętrow y. W artość szacun. 
kow a w raz z przynależ. 15,654 zł. Najniż* 
sza oferta  zł. 8,018. D o realności tej n it  
należą przynależności. Poniżej najniższe) 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
D obrom ilu  jako  sąd h ipoteczny zanotuje 
w yznaczenie term inu  licytacyjnego.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
D obrom il, 1 czerwca 1934. 5332/K •

Km. 1065/34. K om ornik Sądu grodzkiego 
w M ielcu ogłasza, że na w niosek Komunał* 
nej Kasy O szczędności m iasta T arnow a od* 
będzie się dnia 27 lipca 1934 o godzinie 
9*tej w biurze N r. 31 w Sądzie grodzkim  w 
M ielcu na zasadzie zatw ierdzonych w arun. 
ków  licytacja realności należących do Ma* 
teusza A nuszew skiego, A gnieszki Anuszew* 
skiej i W ładysław a A nuszew skiego, a inia* 
now icie: całej realności lw h. 26 gm. Borow*. 
składającej się z pb. 181, 183 i pgr. 108/2, 
419, 420, 421, 422, 425/2 o pow ierzchni 4  
m orgi 872 s. kw. oszacow anej na 9055 zł. 9(3 
gr. N ajniższa oferta 6037 zł. 31 gr. 1/2 czę* 
ści realności lw h. 27 gm. B orow a, składają* 
cej się z pgr. 423, 426 o pow ierzchni 984 s. 
kw. oszacow anej na kw otę 457 zł. 56 gr. 
N ajniższa oferta 305 zł. 04 gr. Całej realno* 
ści lw h. 28 gm. B orow a składającej się z 
pgr. 425/1 o pow ierzchni 1 m org 846 sążni, 
oszacow anej na kwotę 2.286 zł. 78 gr. Na)* 
n iższa oferta 1524 zł. 46 gr., oraz całycH 
realności 336 gm. Sadkow a góra składającej 
się z pgr. 216/1, 217/1, 219/9 o pow ierzchni 
1 m org 469 s. kw , oszacow anej na kw otę 
1936 zł. 17 gr,, najniższa oferta 1290 zł. 78 
gr. i całej realności lwh. 360 gm. Sadkow a 
góra składającej się z pgr. 213/15 i 219/1 o  
pow ierzchni 1 m org 799 sążni kw. oszaco* 
wanej na kw otę 2249 zł. 07 gr. N ajniższa 
oferta 1499 zł. 38 gr. D o realności lw h. 26 
gm. B orow a należą następujące przynależ* 
ności; dom  m ieszkalny, stodoła, stajnia I 
studnia oszacow ane na kw otę 2245 zl. Po* 
niżej najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 5335/K

Km. II. 927/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek strony  egzekwującej W spólnej Ka* 
sy Sierocej w  N adw ornej do rąk pełn. Dr. 
M . Schalla w N adw órnej odbędzie się dnia 
9 lipca 1934 o godz 10»tej p rzedpoł. w biu* 
rze N r. 24 na zasadzie zatw ierdzonych wa» 
runków  licytacja następujących realności: 
cała realność składająca się z p. bud. 869 1 
pgr. 1153/3 rola w  N adw órnej p rzy  końcu 
ulicy Sokoła. N a p. bud . 869 i częściowo na 
p fr. 1153/3 są pobudow ane następujące bu* 
d y n k i: jeden dom  drew niany, jedna  stajnia 
i stajenka drew niana, k lozet i  obróg, obszar 
o bu  parcel 21 a. 58 m kw. czyli 600 sążni, 
szczegółow o opisanych w p ro tokole oszaco. 
w ania z dnia 9 w rześnia 1933. E. 3436/32. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
3.965 zł. N ajniższa oferta 2.560 zł. D o real* 
ności w hl. należą następujące przynależno*

ści: oparkanienie, 10 jab łon i, 16 śliw, 4 cze* 
resznie i jedna  grusza, oszacow ane na 250 
zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi. O soby , kióre roszeżą sobie praw o 
rzeczow e do przćdm iotow ych realności win* 
ne zgłosić je najdalej do dni 14*nastu, gdyz 
inaczej praw a te o tyle będą uw zględnione 
o ile aktam i egzckucyjnem i w ykazane będą.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II.
N adw orna, 25 czerwca 1934. 3336/K

Kin. II. 1578/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek B anku Spółdzielczego z nieograni* 
czoną odpow iedzialnością w N adw órnej o a  
będzie się dnia 27 lipca 1934 o godz. 10 
p rzedpoł. w biurze Sądu grodzkiego w 
N adw órnej na zasadzie zatw ierdzonych wa- 
runków  licytacyjnych licytacja następują* 
cych realności: a) N iew ydziclona połow a
realności, położonej w N adw ornej, składa, 
jącej się z parcel budow lanych  lkat. 113, 
1073 oraz parcel gruntow ych lkat. 1657/2, 
1658/1, 1659/1, 1659/3, 1660/1, 1660/2,
1660/4 i 1609/2. N a tej realności znajdują 
się dom  frontow y, oficyna, garaż ze stajnią, 
w ychodki, stodoła, drzew ostan i ogrodzę* 
nic. b) N iew ydzielona po łow a wyż wymię* 
nionej realności zajm uje obszar i tak : paro. 
bud . 113 o obszarze 4 a. 11 m kw., parc. 
bud. 1073 o obszarze 1 a. 33 m kw., pgi. 
lkat. 1657/2 ogród  o obszarze 3 a. 74 m kw., 
pgr. lkat. 1658/1 rola o obszarze 18 a. 42 n, 
kw., pgr. lkat. 1659/1 rola o obszarze 31 a. 
36 m kw., pgr. lkat. 1659/3 rola o obszarze 
10 a. 89 m kw., pgr. lkat. 1660/1 ogród o 
obszarze 57 m kw., pgr. lkat. 1660/2 ogród
0 obszarze 42 a. 56 m kw., pgr. lkat. 1660/4 
ogród  o obszarze 3 a. 52 m kw., pgr. lkat. 
1609/2 rola o obszarze 42 a. 56 m kw. W yż 
v.-ymicniona realność nie jest wpisaną do 
ksiąg gruntow ych. W artość szacunkow a nic 
w ydzielonej połow y realności i przynależ* 
ności opisanej wyżej w ynosi kwotę 4,336 
zł. 21 gr. N ajniższa oferta ze w zględu na 
w artość szacunkow ą w ynosi kw otę 2.167 zł. 
61 gr. W szystkich, k tó rzy  roszczą sobie pra* 
wa do pow yższej realności, mają się zglo. 
sić najdalej do dnia 27 lipca 1934, gdyż w 
przeciw nym  razie będą uw zględnione o ile 
w ykazane zostaną w aktach egzekucyjnych.

K om ornik Sądu G rodzkiego, Rew iru II.
N adw órna, 25 czerwca 1934. 3336/K

Km. II. 715/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek B enjam ina K iam era w N adw órnej 
odbędzie się dnia 9 lipca 1934 o gedz. 9*te] 
p rzedpo ł. w biurze N r 24 w Sądzie G rodz, 
kim  w N adw órnej na zasadzie w  dniu  23 
września 1933 zatw ierdzonych w arunków  
licytacja następujących realności a) cała 
realność składająca się z p bud. lkat. 530/2
1 pgr. lkat. 1080/2 rola i 1081 ogród  w Nad* 
w órncj przy  ul. Sokola (zam knięte) na p. 
bud. lkat. 530/2 zbudow any dom  drew niany 
pod  w spólnym  dachem  z domem na p. bud. 
lkat. 530/1. N a pgr. lkat. 1082/2 Jest budy* 
nek drew niany obszar 388 sążni — 13 a. 9(5 
m kw . W artość szacunkow a w raz z przyna* 
leż. 4 205 zł. N ajniższa oferta 2.803 zl. 33 
gr. b) 5/16 części realności pgr. lkat. 1055/1 
obszaru  341 sążni — 12 a. 27 m kw., poło* 
żonej p rzy  ulicy Sokola (Zam kniętej), szcze­
gółow o opisanvch w p ro tokole  z dnia 11 
stycznia 1932 E. 7092/31. W artość szacunko* 
wa w raz z przynależ. 300 zł. N ajniższa o* 
ferta 200 zł. D o realności whl. należą na* 
stępujące p rzynależności: 3 gruszy, 5 jab ło ­
ni, 1 śliwa, 2 jod ły  i ogrodzenie, oszacow a­
ne na 85 zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. O soby, k tóre  roszczą sobie 
praw o rzeczow e do przedm iotow ych rea l­
ności w inne zgłosić je najdalej do dni 14* 
nastu, gdyż inaczej praw a te o ty le  uwzglę* 
dnione będą o ile aktam i egzekucyjnem i w y­
kazane będą.

K om ornik Sądu G rodzkiego  rccwiru li.
N adw órna, 25 czerwca 1934. 3336/K

Km. 449/34. K om ornik Sądu grodzkiego 
w M ielcu ogłasza, że na wniosek wierzy* 
cielki K om unalnej Kasy O szczędności mia­
sta T arnow a odbędzie się dnia 3igo sierpnia 
1934 o godzinie 8.30 w Sądzie grodzkim  w 
M ielcu w biurze N r. 31 na zasadzie za­
tw ierdzonych w arunków  licytacja nierucho* 
mości należących do dłużników  Jędrzeja  1 
A gnieszki z G aw rysiów  Sw iatow ców  w Ma- 
liniu, a m ianow icie: całej realności lw h. 162 
gm. M alinie, składającej się z pb. 13 i pgr. 
130, 131/1, 132/2, 133/1, 134, 135/1, 136/2, 
140/3, 286/2, 286/3, 288, 289/1, 291/2, 292/1 
o pow. 10 mórg 162 sążni kw. oszacowanej 
na kwotę 15.431 zł. 50 gr. N ajniższa oferta 
9.736 zł. D o realności lwh 162 gm. M alinie 
należą następujące przynależności: dom
m ieszkalny, stajnia, stodoła, chlewy, piw . 
nica i studnia oszacowane na 3.310 zł. Pc* 
niżej najniższej oferty  sprzedaż nie nastąn!.

3333/K

Km. 500/34. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w M ielcu ogłasza, że na w niosek w ierzy­
ciela B anku Spółdzielczego w M ielcu odbę­
dzie się dnia 3-go sierpnia 1934 o godzinie 
9*tej w b iurze N r. 31 w Sądzie grodzkim  w 
M ielcu na zasadzie zatw ierdzonych w arun. 
ków  licytacja nieruchom ości należącej do 
Jana i W ładysław y z B rykałów  Rogożowe) 
w  Sadkow ej górze, a m ianow icie: całej re­
alności lw h. 89 gm. Sadkow a góra, sk łada­
jącej się z pb. 102/1 i pgr. 462/1, 463/1, 4J3, 
474, 764 i 61/3 o pow ierzchni 4 morgi 1478 
sążni kw adr, oszacow anej na kw otę 10.178 
zł., najniższa oferta w ynosi kw otę 6785 zł. 
32 gr. D o realności lwh. 89 gm. Sadkowa 
góra należą następujące przynależności bu* 
dynek  m ieszkalny, stajnia, stodoła i studnia 
oszacow ane na kw otę 2300 zł. Poniżej n a j­
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. 3334/K

Km. 1348/54. Obwieszczenie. D nia i l  lipca 
1934 o godzinie 12.30 w Szum lanach sprze­
da się przez publiczną licytację następujące 
ruchom ości: 1) kilim strzyżony 4x2 m., 2) 
kilim gliniański 2x1.20 m., 3) kilim glin iań­
ski 3x1.50 m., 4) stół orzechow y na 12 osób,
5) 12 krzeseł obitych skórą żółtą (a 30 zt.J,
6) kredens duży z m arm urow aną płytą s 
m aterjalu  orzechow ego, 7) kredens .'nnły z 
m arm urow aną płytą z m aterjału  orzechow e­
go, 8) lampa wisząca mosiężna, 9) fortepian 
czarny firmy ,,W ien“ . Sprzedaż rozpocznie 
się w 2 godziny po czasie wyżej oznaczo­
nym za cenę szacunkow ą nie niższą jak  p o ­
łow a ceny oszacow ania

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Podhajce, 15 czerwca 1934. 3339/IC

I. Km. 2115/33. E dykt licytacyjny. K om or­
nik Sądu grodzkiego zamiejskiego we Lwo­
wie rew iru i. zaw iadam ia, że dnia S sierpnia 
1934 o godzinie 9*tej i pól p rzed południem  
odbędzie się w Sądzie grodzkim  zamiejskim 
we Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej 1. 34 
w  biurze N r. IV. licytacja realności obj. 
w hl. 235 gm. Brzuchowice parc. gr. przy  ul. 
M arszałkow skiej 1. 12 obj. whl. 276 gm. 
Brzuchowice parc. bud. z willą i b u dynka­
mi i obj. whl. 706 gm. Brzuchow ice part-, 
bud. z now ym  budynkiem  m ieszkalnym. 
W artość szacunkow a wraz z przynależno* 
ściami 3.900 zł., 21.252 zł., 52.290 zł. N ajn iż­
sza oferta 2.850 zl., 16.626 zl., 26.145 zł. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąp!. 
W arunki licytacyjne i inne dokum enta prze) 
rzeć m ożna u podpisanego kom ornika.

Stanisław  W olański 
K om ornik Sądu G rodzkiego zamiejskiego.

Rew iru I. 
ul. Krasickich 11 a, I. p.

Lwów, dnia 1 czerwca 1934. 5340/K

Km. 1463/34. Obwieszczenie. Dnia 11 lip ­
ca 1934 o godzinie 13.30 w Szum lanach 
sprzeda się przez publiczną licytację nastę* 
pujące ruchom ości zajęte w drodze nadza. 
stawu do Km. 39/33: 1) 2 szafy dębow e żół­
te w kancelarji, 2) um yw alka z płytą m ar­
m urow ą, 3) b iurko  dębow e, 4) 2 p taki w y­
pchane, 5) kilim, 6) szafa oszklona, 7) k re­
dens, 8) szafa b ib ljoteczna, 9) stół dębow y 
10) kanapa kryta pluszem 11) 2 fotele kry* 
te pluszem , 12) 3 krzesła kryte pluszem, 13) 
rad jo  4-lampowe, 14) szafa dębow a w sy­
pialni. Zajęte w drodze nadzastaw u d o  Km. 
347/34 srebro stołow e, składające się z 31 
sztuk, kilim gliniański w sypialni. Sprzedaż 
rozpocznie się o 2 godziny po czasie wyże] 
oznaczonym  za cenę nie niższą jak  połow a 
ceny oszacow ania, a co do srebra nie niżej 
jak  cena kruszcu.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Podhajce, 9 czerwca 1934. 3338/K

FIRM Y.
I. Firm. 155/34. Rg. A . I. 318. W  reje­

strze handlow ym  przy firmie jaw nej spółki 
hand low ej; Józef M enasse i Zięć w Jaśle, 
handel tow arów  bław atnych i sukiennych 
zarządza się wpis następujących zm ian: 
Spólnik Józef M enasse w ystąpił, wyłącz*
m m  właścicielem przedsiębiorstw a jest Sa* 
lom on W istreich, k tó ry  firmę w dotychcza* 
sowem brzm ieniu podpisyw ać będzie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  Jaśle, dnia 13 czerwca 1934. 3304

Firm. 1867/31 Spółdz. VI. 748. Zm iany
dotyczące firm y Spółdzielni. Do rejestru
w pisano dnia 24 listopada 1933. Brzmienie 
i siedziba firm y: Kasa D yskontow a i O sz­
czędności Spółdzielnia z ograniczoną o d ­
pow iedzialnością w I.ubaczow ic. Z m iany: 
IJchw ałą W alnego Z grom adzenia z dnia 22 
listopada 1931 r. zm ieniono §§ 2, 3, 8, 10, 
12, 13, 18, 20, 24, 30 i 31 w brzm ieniu jak 
w dołączonym  do akt p ro tokole  § 3 ustęp, 
a) od tąd  brzm i: U dzielania członkom  kre­
dy tu  osobistego, pożyczki skryptow e, dy s­
konto  weksli, redyskonta weksli, rachunki
bieżące zabezpieczone poręką członkow  
lub  osób trzecich zapisem kaucyjnym  i pod 
kładem  w papierach w artościow ych, ustęp 
c) w ydaw anie przekazów , czeków i ak redy­
tyw  oraz dokonyw ania w ypłat w granicach 
Państw a, ustęp c) odb ió r w płat na rachu­
nek osób trzecich, inkaso weksli i d o k u ­
mentów, ustęp h) przyjm ow anie do depo­
zy tu  papierów  w artościow ych i innych w a­
lorów  oraz w ynajm ow anie kasetek zabez­
pieczonych. Podpis firmy od tąd : pod
brzm ieniem  firmy podpisu je  łącznie dwu 
członków  zarządu, których podpisy  zostały 
w Sądzie zarejestrow ane lu b  jeden z człon, 
ków  zarządu i jeden z urzędników  u p o ­
w ażnionych do podpisu  Spółdzielni, k tó ­
rego podpis został do rejestru sądow ego 
zgłoszony i sądow nie zarejestrow any.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II
W e Lwowie, dn ia  21 listopada 1933. 3303

Firm. 286/34 Spółdz. V III. 926. Zm iany 
dotyczące firmy Spółdzielni. D o rejestru 
w pisano dnia 22 lutego 1934. Brzmienie i 
siedziba firm y: Spółka kredytow o-pow ier-
ócza we Lwowie, Spółdzielnia zarejestro­

wana z odpow iedzialnością udziałam i. Zmia 
n y : w ykreśla się członka zarządu D ra T a­
deusza Kudelkę. W  jego miejsce w pisuje 
sic jako  członka zarządu M aurycego B lo­
cha, dy rek tora  banku zam. we Lwowie, 
Szopena 3.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
W e Lwowie, dnia 9 lu tego 1934 r. 3302

Firm . 731/33. Spółdz. VI. 748. Zm iany 
tyczące firmy spółdzielni D ata w pisu: 25
października 1933. Brzm ienie firm y: Kasa 
D yskontow a i O szczędności Spółdzielnia z 
ogr. odpow . S iedziba; Lubaczów. Zm iany; 
U chw alą W alnego Z grom adzenia z daty 
Lubaczów  4 III. 1933 zm ieniono §§ 2, 12,

15, 18, 22, 28, 31 statutu w brzm ieniu usta. 
łonem  w dołączonym  protokole.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
W e Lwowie, dnia 10 maja 1933. 3301

A M O R T Y Z A C JE.
N c. 873/34. U chw ala. N a w niosek A nny 

W itszczkow ej z G bisk  zarządza - ę postę­
pow anie celem um orzenia weksla n.: kwotę 
56 dolarów  opiew ającego, w ystaw ionego 
przez Jędrzeja i Rozalję C yganów , żyrow a- 
nego przez Zofję Sam olewiczową i W łady­
sława U rbanika bez daty  płatności. Ponie­
waż weksel ten zaginął, wzywa się posiada­
cza tego weksla, aby do dni 60 od dnia o- 
gloszenia przed łoży ł go tutejszem u Sądow i 
z tern, że po upływie tego term inu uzna 
Sąd weksel za um orzony i bez znaczenia.

Filip Cichocki.
Sąd grodzki Strzyżów . 3328

U PA D Ł O ŚC I.
S. S/30. Zniesienie konkursu . Postępow a­

nie konkursow e do m ajątku Judy  Reiner* 
znosi się dla b raku  m ajątku.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, S maja 1934. 5306

U Z N A N IE  ZA Z M A R ŁEG O
I. T. 13/34. Edykt. W ładysław  Micnalcc, 

syn Jana  i Tekli, ur. 4 lutego 1894 r. w B;» 
narow ej, pow. gorlickiego, żołnierz 20 p.p. 
b. arm ji austr., zaginął w r. 1916. W iado­
mości o nim udzielić należy w ciąga 6 mie* 
sięcy.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
Jasio, dnia 12 czerwca 1934. 3305

T. 11/33. G rzegorz H uta, u rodzony  w 
A dam ow ie dnia 25 lutego 1862, syn Wa* 
syla i Ju ljanny , wyjechał w 1910 roku  do 
A m eryki i od lat 22 nie daje o sobie ża» 
dnej w iadom ości. W celu uznania go za 
zm arłego wzywa się, by do roku od  ogło* 
szenia udzielono o zaginionym  w iadom o­
ści Sądow i lub  kuratorow i adw. Dr. Fen* 
sterow i w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 29 kwietnia 1933. 52S6

T. 12/33. Jakób  T urczyński, urodzone- w 
B orysław ce dnia 5 listopada 1S82 mąż Pa* 
zi, uczestnik w ojny światowej zaginą! i o d  
roku 1914 nie daje o sobie żadnej wtado* 
mości. S łużył przy  18 pu łku  piechoty arm jł 
austrjackiej. W  celu uznania go za zmar* 
lego wzywa się, by do pó ł roku od ogło­
szenia udzielono o zaginionym  wiadomo* 
ści.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 29 kw ietnia 1933. 32S5

T. 59/33. W asyl Fedio, u rodzony  w Gro* 
chowcach dn ia  28 stycznia 1869, syn Grze* 
gorza i Pelagji, w maju 1915, w okolicy 
G rochow iec, rozstrzelanym  został przez 
w ojska rosyjskie i od  tego czasu nie daje 
o sobie żadnej w iadom ości. W  cciii uzna* 
nia go za zm arłego wzywa się, by- do 3 
miesięcy od  ogłoszenia udzielone o zagi* 
nionym  w iadom ości Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 5 listopada 1933. 3284

T. 61/33. Tom asz G olisz, u rodzony  21 
października 1877, mąż K atarzyno z Mar* 
kiewiczów, syn M arcina i M agdaleny Kra* 
wiec, zam ieszkały w Jarosław iu w czasie 
w ojny  szeregow y 34 pułku austrjackiej o* 
brony  krajow ej zaginął i od  roku  1920 nic 
daje o sobie żadnej w iadom ości. W  celu 
uznania go za zm arłego wzywa się. by do 
roku  od  ogłoszenia udzielono o zaginio* 
nym  w iadom ości Sądow i lub  kuratorów ! 
adw. D r. H alpernow i w  Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 28 listopada 1933. 3283

T. 49/31. M arcin K uchtar, nicśl. syn 
C hrystyny , u rodzony  16 stycznia 1884 w 
Sadzawce, ostatnio zam ieszkały w T rójcy  
pow iat Sniatyn zaginął na w ojnie świato* 
wej. N ależy udzielić w iadom ości o zagi* 
nionym  Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 20 maja 1954. 5305

I. T. 23/34. Z arządzenie Dostępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Rum an, 
ur. 12 lutego 1903 w Lipnicy G órnej, po* 
w iat B ochnia, syn A ndrzeja  i K atarzyny, 
szeregowiec 2 p.p. syberyjskiej 6 kem p. 3 
p lu tonu , w yruszył na fron t rosyjski i zagi* 
nął w sierpniu 1920 pod  N ow em  Miastem 
od  tego czasu zaginiony nie daje o sob ie  
znaku życia. W drażając postępow anie, ce­
lem uznania w ym ienionej osooy  za zm arłą, 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia. 
dom ości o zaginionym  Sądow i okręgow e­
mu w K rakowie. Zaginionego w zywa się, 
aby stawił się przed podpisanym  Sądem, 
lub  w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu  1 stycznia 1935 Sąd na ponow ny wnio 
s tk  orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm ar 
lego.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  Krakowie, dnia 4 czerwca 1934. 3220

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
SP R O ST O W A N IE . W  num erze 152 Ga* 

zety Lwowskiej z dnia 27 czerwca 1934 w 
ogłoszeniu A kcyjnego Banku H ipotecznego, 
„O bwieszczenie o licytacji" zaszła om yłka, 
k tó rą  niniejszem prostu jem y: W  rubryci*
N r. 5 ma być nr. ks. gn jnh  5267, a nie jak 
m vlnie w vdrukow ano 3627. D otyczy to  n ie­
ruchom ości A a 282 trzy fron tow y  budynek  
trzypiętr. m ieszkalny, Przem yśl, ul. Rejtan? 
12 a, H enia  Ries. 3337’
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